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“isya Kitchenera w Grecyi.
Legano, 24 listopada, 

d »Corriere* otrzym uje następujące szczegóły 
R z y c ie  K itchenera w G recy i: W  otoczeniu 
k chenera spostrzeżono generała  M a x w e l l a ,  
(.^endanta w Egipcie, oraz egipskiego komi- 

cyw ilnego M a c - M a h o n a .  Ze swym  ad- 
J^htem  Geraldem , obaj w uniform ach khaki, 

się K itchener w A tenach do króla na au- 
C cyę> k tó ra  trw ała przeszło godzinę; na  au- 

bcyę zaproszono także szefa sztabu general- 
greckiego Dusmanisa, aby  mógł dać pew ne 

" lśn ie n ia  co do sytuacyi wojennej.
obiedzie w angielskiej am basadzie byli 

:Jr"cni greccy m inistrow ie wojny 1 m arynark i, 
^  szef sztabu generalnego, natom iast pre- 
^6r Skuludis n ie przybył. K itchener wkrótce 
(^6rwał obiad, aby złożyć wizytę Skuludisowi; 
pniowa m iędzy nim i trw ała 1SU godziny. Gdy 
t^chener opuszczał m m szkanie Skuludisa, gru- 
L ^enizelosistów  u rzą łz iła  m u owacyę, po któ- 
“ rei nastąp iła  kontrdemonstranya antyvenizeio-
t  “W, k tórzy  przyw itali greckiego prem iera, 
S ło d z ą c e g o  z domu, okrzykam i na  cześć

h •
zburzenie i niepokój w Grecyi rosną. Nie- 

tjj^Zy konstatu ją  pogorszenie w stosunkach  po- 
czwórsojuszem  a Grecyą. Urzędowy 

j^ b ro s"  żywi jednak  nadzieję, że może jeszcze 
b.^utkuje ponowna skarga Grecyi na to, że 
Hl^rsojusz chce zrobić z Grecyi s łabą basę 

Swych operacyj m ilitarnych. 
fr, • Ateny, 24 listopada.

S ^ c h e n e r  w A tenach długo konferow ał z 2 
g reckiego sztabu Dusm anisem  i M eta- 

^ ehi. Tym  koiiferencyom  przypisu ją szczegól- 
*haczenie.

^  Genewa, 24 listopada,
przeciw ieństw ie do greckiego „Em brosa", 
uw aża sytuacyę za nieco złagodzoną, pa- 
p rasa konstatu je, że po k onferencjach  

R e n e r a  niewiele się zmieniło. Byłoby przed- 
j^Siiem dziś już mówić o popraw ie sytuacyi. 

Aj^tyska prasa pociesza się w iadom ością, że 
przyrzekły  pono udział w ekspedycyi 

O skiej. Gdzie jednak  w ysadzą swe woj- 
w Salonikach, czy w Albanii — niewia-

h Rotterdam, 24 listopada,
^ .h o s z ą  z A ten o charakterystycznej okoli- 

| S  ^Ci, że m ianowicie Denis Ćochin i Kitche- 
I fikali jeden drugiego. Na wiadomość, że 

®Uer przybyw a do A ten, D. Cochin odje- 
j ul'; Salonik.
! W lhes“ tw ierdzi, że konfereneye K itchenera 
p1bv(b0,nyś!ne widoki na rozw iązanie •kwestju 
V uu wojsk czwórsojuszu n a  greckiem  tery-

kitsohener na Gallipoli dziś, 
a przed 38 la ty.

J) Frankfurt, 24 listopada.
'tf^- ^k fu rte r Zeitung", naw iązując do obecnej 

(1̂ 6̂  lllspekcyjnej lorda K itchenera na W schód, 
i J V m był on i na Gallipoli, dodaje, że ten 

*liu«iał K itchenerow i przypom nieć czasy, 
! t _ r -_ 1S77 — w dobie w ojny rosyjsko-tu- 
l ety kap itan  żandarm eryi przybył tu

i* \  ’ ażeby zaofiarować sw.oją służbę Tur-
»«stu®aj° r  K itcheuer-bej brał udział w kam ­

yki*; ec'co*r °sy.jskiej i pozostaw ał w służbie 
1 Przez trzy  lata.

W ówczas — dodam y — A nglia truch la ła  na  
m yśl, by  ca ra t nie zdobył K onstantynopola i 
wogóle nie zdław ił Turcyi; dzisiaj taż sam a 
Anglia czyha na zgubę tu recką  i decydowała 
się kosztem  ciężkich ofiar n a  próbę forsow ania 
D ardanel dla dogodzenia Rosyi!

Prasa francuska o sytuacyi 
bałkańskiej.

Paryż, 24 listopada.
Sytuacya na  wschodzie skupia we Franeyi 

uw agę nietylko kół wojskowych, ale całego 
św iata politycznego. Trudności polegają n a  tem , 
że spraw a s ta ła  się teraz nadzwyczaj delikatną 
i drażliw ą, w skutek  czego każdy nierozw ażny 
krok  może wj7wołać sku tek  wręcz # przeciw ny 
zamiarom . Ogół prasy  francuskiej upatru je  w 
przytrzym aniu  w szystkich okrętów  greckich 
w zatokach angielskich w yraz nowa] energiczna] 
akcyi, k tóra pow inna być jak  najenergiczniej 
popierana przez inne m ocarstw a czwórporozu- 
m ienia.

„Należy przecież już raz skończyć z tym i u- 
mizgami — woła „ M a t i n " .  — S ytuacya jest 
już teraz zbyt niebezpieczna, abj^ baw ić się je ­
szcze w dyskusye i debaty . Ten zawiłjr proble­
m at należy wreszcie zakończyć, czy to drogą 
polityczną, czy w ojskową. Anglia uczyniła już 
pierw szy krok, niechaj inni pójdą w jej ślady".

„ J o u r n a l  d e s  D e b a t s “ pow iada: „Tutaj 
słowa już nie w ystarczą i żadnej zm iany n a  le­
psze nie p rzy n io są ! Należy uciec się w reszcie 
do raprosaiij. Potężna eskadra  francusko-angiel­
ska stoi u w ybrzeży M alty i może każdej chwili 

■zbliżyć się do wybrzeży greckich. E skadra ta  
n ie  ograniczy się już zapew ne do dem onstracyi 
i blokady, lecz weźmie się do energiczniejszej 
akcyi".

„ T e m p s " ,  zw iązauj7 starym i węzłami p rz y ­
jaźni i sym patyi z Grecyą, nie ucieka się do 
tak ostrego tonu i w yraża nadzieję, że G recya 
ustąpi z własnej woli, a nie pod naciskiem  ko­
nieczności i brutalnej siły.

W ywiad z bułgarskim  m in istrem  
Petkowens.

Wiedeń, 24 listopada.
„Reicbspost" podaje wywiad swego korespon­

denta z bułgarskim  m inistrem  robó t publicznych 
Petkow em . Omawiając spraw ę adm inistracyi nad 
zdobytym i obszaram i, m in ister oświadczył, iż 
czeka tam  rząd  bułgarski ciężka praca. Serbo­
wie, opuszczając M acedonię, pozostawili tam  
ludność w stanie godnym pożałowania. W Starej 
Serbii panuje jeszcze ciągle w zburzenię. W ię­
ksza część' ludności nie może pojąć tego s tra ­
szliwego położenia, w jakie ją  w trącił rząd  Pa- 
sieza; inna zaś część przejęta jest fanatyzm em  
serbskim . Bardzo tru d n ą  do rozw iązania spraw ą 
jes t kw estya papierowych pieniędzy serbskich, po­
nieważ rząd  serbski zabrał cały zapas m etalo­
wych pieniędzy. Rząd bułgarski zajął się tą  
spraw ą i w najkrótszym  czasie zastąpi serbskie 
pieniądze papierow e bu łg arsk im i.’

Co do stosunków  Bułgaryi z Grecyę, fo te są 
jak najlepsze. Grecy m ają już dosyć postępow a­
n ia  wojsk francusko-angielskich. Sprzym ierzone 
arm ie niedługo już w ypędzą Francuzów  i Angli­
ków z Bałkauu.

Co do Rumunii, to m inister oświadczył, iż rząd 
i naród rum uńsk i zbyt są  rozsądnym i, aby  . a- 
rażać się na niepow odzenie. „B ułgarya pragnie

żyć z R um unią w pokoju i szczerej przyjaźni. 
R ozsądek weźm ie zapew ne w  R um unii górę*.

Umowa grecko-bułgarska.
Rotterdam, 24 listopada:

„Daily News" donosi z R zym u: Um acnia się 
tu taj przekonanie, że Grecya i Bułgarya zawarły 
umowę, na podstawie której Bułgarya odstąpi Gre­
cyi zdobyty Monastyr, a nadto  gwarantuje połu­
dniową Albanię, przytem Bułgarya zrzeka się pre- 
iencyi do Kawalli. Układ ten miał przyjść do sku­
tku za pośrednictwem Niemiec. W ojska bułgarskie 
opuściły już granicę grecką.

Tę ostatn ią  wiadom ość przynosi także „Tem ps" 
dodając, że Bułgarya wycofała także wojska z nad 
granicy rumuńskiej.

R o sy a  grozi Rumunii w y s ła ­
n iem  ultim atum .

Budapeszt, 24 listopada.
„A Nap" donosi z B ukaresztu  o w yw iadach 

dziennika „D reptatea" z rozm aitym i dyplom a-1 
tami. Przedstaw iciele koalicyi oświadczyli, że 
R um unia nie będzie mogła utrzym ać swej n e u ­
tralności, gdyż ezwórporozumienie postanowiło 
wystąpić bardzo energicznie przeciw Rumunii, skoro 
Rasya skoncentruje swe wojska w Bessarabii, 
W ówczas w ysłanem  zostanie do Rumunii ultima­
tum, dom agające się zezwolenia n a  p rzem arsz 
wojsk rosyjskich przez Dobrudżę.

D ziennik rum uńsk i dodaje: P lan  ten  znany  
je s t dyplom atom , m ającym  przyjazne stosunki 
z m ocarstw am i centralnym i. T en zam iar Rosyi 
je s t b liifem  (szwindlem). Rumunia z pewnością 
nie zazwoii na przemarsz wojsk przez swe teryto­
ryum a natomiast poczyniła razem z mocarstwami 
centrainemi przygotowania do odparcia tego ataku.

Agitacya rosyjska w Rumunii.
Bukareszt, 24 listopadg.

„Seara" ogłasza sensacyjny artyku ł, wedle 
którego R osya upraw ia propagandę w Rum unii, 
by  nakłonić ludność do emigracji do Rasyi. W y­
siano w tym  celu w ielu agitatorów  do R um u­
nii, k tórzy  upraw iają n a  w ielką skalę szpiego­
stwo. Agenci rozszerzają pogłoski, jakoby  rząd  
rosyjski rozdaw ał g run ta , k tó rych  właściciele 

.zginęli na  wojnie.
I

Przygotowania do wielkiej ofen­
zywy francusko-angielskiej ?

v Wiedeń, 24 listopada)
'Spraw ozdaw ca „K riegszeitung" podaje n astę­

pujące szczegóły o przygotow aniach Francuzów  
i Anglików do nowej w ielkiej o fen zy w y :

W szystkie fabryki w północnej F raneyi dzień 
i noc p racu ją nad  w yrobem  m ateryałów  w ojen­
nych. Pociągi z am unicyą jad ą  bez przerw y ku 
północy. Ruch osobow y został praw ie zupełnie 
w strzjrm any. W portach  H aw ru i Boulogne 
w strzym ano cały ruch  okrętow y, ponieważ od ­
byw a się tam  lądow anie wojsk angielskich. Dla 
przew ozu wojsk i am unicyi zbudow ano cały sze­
reg  now ych linij kolejow ych.

Grecya w opresyl.
Grecya zajm uje pojednaw cze stanowisko 7

Ateny, 24 listopada.
A teński dziennik urzędow y „Em bros* tw ier­

dzi, że król i rząd dali K itchenerowi form alne
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zapew nienie, iż Grecya w żadnym razie nie w j- 
słąpi wrogo przeciwko czwdrporozomfeniu i będzie 
się s ta ra ła  o pokojow e rozw iązanie kw estyi. ~— 
„Embros® pisze dalej, iż ci, k tórzy  rozm awiali 
z K itchenerem  po jego audyencyi u króla, tw ier­
dzą, że sy tuacya nie jes t już obecnie tak  n a ­
prężoną, jak  przedtem .

Kontrola okrętów greckich.
Londyn, 24 listopada.

„Times® donosi z A ten, że ok rę ty  czw órsoju­
szu kontrolują bardzo surow o w szystkie ok rę ty  
greckie na m orzu Sródziem nem  i Egiejskiem .

Okręty wojenne koaSicyi przed portami 
greckim i.

Zurych, 24 listopada.
Dzienniki m edyoiańskie donoszą: P rzed p o r­

tem  greckim  P atros sto ją trzy  angielskie ok rę ty  
wojenne. Koło H erm upolis na  wschód od zatoki 
A teńskiej zjaw ił^.,się 2 francuskie lodzie kano- 
n ierskie. W ie lw S sskadrę , złożoną z 9 okrętów  
wojennych, skoiffentrow ano pod Salonikam i.
Położenie czwórporozumienia na Bałkanie  

beznadziejne.
Rotterdam, 24 listopada.

„Nłeuve R otterdam sche Courant® donosi za 
„Times® z S alon ik : W  angielskich  i francuskich 
kołach w ojskow ych uważa się położenie sprzy­
mierzonych na Bałkanach za zagrożona. Pewien 
oficer marynarki powiedział: Masza armia jest w 
położeniu zakładnika w rękach nieprzyjaciela.

„E vening Standard® p is z e : Król K onstan tyn  
niech dojdzie do przekonania, że w yzyw a naj­
potężniejsze państw a św iata. Bez względu na 
to, kto będzie zw ycięzcą, tron jego stracony.

Komisya senatu francuskiego za przerwa­
niem ekspedycyi salónickiej.

Genewa, 24 listopada.
Pod przew odnictw em  C l e m e n c e a u  odbyło 

się posiedzenie kom isyi sena tu  dla sp raw  za­
granicznych. P rezyden t m inistrów  B r i a n d  i 
m in ister m arynark i Lacaze udzielali w yjaśnień 
w spraw ie ostatn ich  konferencyi angielsko-fran- 
cuskich w P aryżu. Kilku senatorów domagało się 
przerwania ekspedycyi salonickiej. Na najbliższem  
posiedzeniu przyjdzie do głosow ania nad  py ta­
niem , czy należy przedstaw ić spraw ę tę  rz ą ­
dowi jak o  życzenie kom isyi. P rasa , w przeci­
w ieństw ie do kom isyi, dom aga się pow iększe­
n ia  sił na B ałkanach.

Ostatnie wysiłki Serbii.
Rząd serbski w Grecyi.

Londyn, 24 listopada.
(BK) Doniesienie B iura R eu tera z A ten : Ja k  

ze strony  dyplom atycznej słychać, rząd  serbski 
udał się z M itrowicy do P rizren tu . Serbski w y­
słann ik  przybyły  do Salonik ośw iadcza, że rząd  
wkrótce przybędzie przez D ibrę i M onastyr do 
Grecyi.

® Prisztina przed upadkiem.
ii/lor. Ostrawa, 24 listopada.

Spraw ozdaw ca w ojenny „Morgenzeitung® Lenn- 
hoff donosi: Pochód Serbów  i Bułgarów  idzie 
koncentrycznie w k ierunku  Prisztiny, k tó ra  jes t 
ostatnim  węzłem  kom unikacyjnym , prow adzącym  
na Kosowe Pole. Upadku Prisztiny spodziewać się 
należy lada dzień. A rm ia genera ła  Gailwitza znaj­
duje się w odległości 10 kim . od m iasta.

Major Tankosicz zginął.
Budapeszt, 24 listopada.

„Budapesti Hirlap® donosi, że na  polu walki 
w Serbii zginął major Tankosicz, jed en  z g łó ­
wnych przywódców zam achu na arcyks. F ra n ­
ciszka Ferdynanda.

Kląska Rosyan nad Strypą.
Wiedeń, 24 listopada.

Z w ojennej kw atery  prasow ej donoszą : Jak  
w ynika ze spraw ozdań sprzym ierzonych sz ta­
bów generalnych  była z początkiem  Jislopada 
dolina średniej S trypy  w idow nią zaciętych w alk . 
Dnia 30 paz'dziernika rozpoczął się przeciw  n a­
szem u stanow isku koło Sosnow a i przeciw  n ie­
mieckim liniom  koło Siemikowiec silny ogień 
arty lery jsk i. W  godzinach w ieczornych zaa ta ­
kow ali R osyanie w sile najm niej dwóch dywi- 
zyj na wąskiej przestrzeni wieś Siem ikowce, a 
stanow iska po obu stronach  m usiały  po zacię­
tej walce zostać opróżnione. O brońcy cofnęli 
się na zachodnie wzgórza. Dnia następnego  
próbow ali R osyanie najp ierw  według znanego

sposobu rozszerzyć fron t w darcia się. Ten za­
m iar został udarem niony. Równocześnie p rz y ­
stąpili sprzym ierzeni do odzyskania daw nych
stanow isk.

Nadchodziły jednak  R osyanom  posiłki tak, że 
stosunek  m iędzy nieprzyjacielem  a  sprzym ie­
rzonym i kształtow ał się jak dwa do jednego, a 
nie rzadko n a  pew nych m iejscach jeszcze bar­
dziej n a  korzyść nieprzyjaciela. Ognisko walki 
stanow iła wieś Siemikowce, o k tó rą  gorąco w al­
czono, aż w reszcie dn ia 5 listopada R osyanie 
zostali wypędzani ze wsi. Nieprzyjaciel pozosta­
wił 50 oficerów i 6009 Jeńców w rękach  sprzy­
m ierzonych; jego stra ty  w rannych  i zabitych 
były  k ilkakro tn ie  większe.

Te liczby i przebieg jednotygodniow ej bitw y 
nie pozostaw iały żadnej wątpliwości, że ftesyania 
podczas tego ataku mieli większe cele przed ocza­
mi, aniżeli osiągnięcie lokalnego sukcesu. Jak  w y­
n ika z rosyjskich  dokum entów  i opow iadania 
jeńców , zostało przedsięw zięcie n ieprzyjacielskie 
przeciw  naszem u stanow isku nad  S trypą w dro­
żone w sposób, k tó ry  dosyć zasługuje na  w zm ian­
kę. Popi połowi dzień przedtem  szli od row u do 
row u strzeleckiego ubrani, w o rna ty , aby  zapo­
wiedzieć planowany atak i udzielali żołnierzom  
błogosław ieństw a dla ich krw aw ego dzieła. — 
Szczególny ch a rak te r o trzym ała akcya rosy jska 
przez to, że k ilka dni przedtem  przybył car z ca­
rewiczem do XI arm ii, stojącej w obszarze koło 
Tarnopola.

Car wygłosił u  w ielu oddziałów wojska p rz e ­
m ówienia, w k tórych  wskazał n a  z n a c z e n i e  
m a j ą c e g o  n a s t ą p i ć  ^ t a k u .

Jed en  z rozkazów rosyjskich , pochodzący z 
XXli korpusu, je s t szczególnie ch a rak te ry sty ­
czny i opiew a jak  n a s tę p u je :

„B ohaterskie, dzielna w ojska sław nego XXII 
ko rp u su ! MaczeSny wódz armii dał nam ciężkie 
zadanie wymuszenia za każdą cenę przejścia przez 
Strypę, odrzucenia n ieprzyjaciela z jego rowów 
strzeleckich na  zachodnim  brzegu, stanięcia sil­
n ą  nogą na tym  brzegu, a  potem  zm uszenia' go 
do opuszczenia pozycyi nad  S trypą przez dal­
sze posuw anie się naprzód, przez decydujące 
uderzenie na  flankę i ty ły  przeciw nika. M usi­
m y za każdą cenę wyrzucić podstępnego nie­
przyjaciela z jego  pozycyi, poniew aż nasza zwy­
cięstwo na tom miejscu zmusi go do opuszczenia 
nietylko na całym froncie naprzeciw naszej armii, 
ale także w dalszeni następstwie do cofnięcia 
frontu także naprzeciw naszych armij sąsiednich. 
P roszę w szystkich ^przełożonych, począw szy od 
najstarszego generała  do najm łodszego zastępcy 
chorążego i was, bracia, abyście pam iętali o 
tem , że cały w ynik tego a tak u  będzie zależał 
po gruntow nem  przygotow aniu  arty lery jsk iem  
głównie od waszego uderzenia.

Wiadomości z Rosyi.
Ze Sztokholm u depeszują do „F rankfu rte r Zei- 

tu n g * : Podróżni, przybyli z H aparandy, opo­
wiadają, że w Hełsingforsie zbusstowała się za­
łoga rosyjskiego okrętu wojennego. Były w yroki 
śmierci.

Połączenie telefoniczne i telegraficzne pom ię­
dzy m iastem  pogranicznem  Torneo, a pozostałą 
F in landyą zupełnie ustało.

• „Ruskija Wiedoinosti® donoszą: skutk iem  n a ­
p ływ u uchodźców do guberni] saratow skiej, niż- 
szo-nowogroaziej, rostow skiej, orłowskiej i wia- 
ckiej zapanow ała tam  n iesłychana d r o ż y z n a  
m i e s z k a ń .  O garnęło to naw et wsie. W łaści­
ciele domów usuw ają stałych  lokatorów , ażeby 
módz po lichw iarsku zdzierać przybyszów .

W sądach pokojów pełno skarg  na właścicieli 
domów za bezpraw ne usuwanie lokatorów, k tó ­
rzy  w teń  sposób sta ją  się bezdom nym i.

Nowy o berp rokura to r synodu, W ołżyn polecił, 
ażeby cerkiew ne kom itety  pom ocy dla uchodź­
ców udzielały pom ocy wyłącznie uchodźcom ‘wy­
znania prawosławnego. W iadomość te podaje 
„Russkoje Słowo®.

Do „Nowego W rem ia" donoszą z gubern ii 
staw ropołskie], że oczekują tam  wznowienia sprze­
daży wódki, jednakże ty tko za op łatą złotem.

D epartam ent kolejow y zniósł postanow ienie, 
iż pasażerow ie, zgłaszający opłatę należytości 
za bilety  kolejow e złotem, m ają pierw szeństw o 
przy  otrzym yw aniu  biletów, poniew aż okazało 
się, że kasyerzy  biletowi wym ieniali tą  drogą 
uzyskane m onety  złote i odsprzedaw ali je  d ro ­
żej — innym  pasażerom .

M inister spraw  w ew nętrznych, Chwostow, jak  
donosi „Frankf. Ztg.® zaprzecza pogłoskom , ja ­

koby zam ierzał cofnąć pew ne ulgi wobec żyd 
które w prow adził jego poprzednik, Szczerba 
gdyż niem a pow oda do rep resy j przeciwko J  
dom. Z drugiej w szakże s tro n y  zostało wy 
w anie pism żargonowych na czas wojny 2a^  ,a. 
W sam ym  P etersb u rg u  zakaz ten  dotyka » C/J 
sopisin. . „;a

„Now. Wremia® p isz e : K w estya zaęiągo'Tj.3 
przez Rosyę pożyczki wojennej w finSandy* 'L  
schodzi z łam ów p rasy  petersbursk iej. Poj3^ ^ .  
się u niej wiadomości, że przedstaw iciele xVl 
kich banków  finlandzkich oświadczyli już zaS^  
dniczo gotow ość do dostarczenia rządowi ?eieX^  
bursk iem u z w łasnych środków  finansow y0.0 { 
form ie pożyczki 100 m ilionów m arek. Mińis ^0 
finansów  przyjął też propazycyę oficyalnie 
wiadomości, że w śród . sam ego gabinetu  
w aża/podobno zdanie, iż dla Rosyi nie nadsże 
jeszcze czas stosow ny do posługiw ania się P 
dobnem i' operacyam i pieniężnem i. t

K orespondent w iedeński „Beri. T agebla^11 
donosi, że na północno-w schodniej części b '°^  
tu  znaleziono dokum enty, zaw ierające rozljaT, 
do arm ii i instrckcye generała M fre ’a w 
sie techniki i tak tyk i prow adzenia walk p°2L 
eyjnych. Instrukcye odznaczają się niezwy'1- , 
ścisłością inform acyj i dokładnością opisu ws2® 
kich sposobów i urządzeń, niezbędnych do 9l° 
wadzenia w alk pozycyjnjmh. .

. K R O N IK A .
Powołania pospolitsków. W myś obw ieszczeń'^ 

rozlepionego dzisiaj na m urach m iasta, wszy* ń 
pospolitacy urodzeni w latach 1872, 1873, 187* 
1886. którzy przy przeglądach wojskow ych uż®3  ̂
ni zostali za zdatnych do służby wojskowej z 
nią w ręku m a j ą  z g ł o s i ć  s i ę  d n i a  6 g r {i 
d n i a  d o  s z e r e g ó w .  Zgłoszenie ma nastąpić W .. 
i k. powiatowej kom endzie uzupełniającej, wzgl§®' , 
w powiatowej kom endzi#uzupełn iającej obr®‘~ 
krajowej. Ci pospolitacy, urodzeni w latach 
żej podanych, k tórzy  zostaną uznani za zdatny “ 
po 6 grudnia, mają zgłosić się do szeregów W ® ■ 
gu 48 godzin po ich przeglądzie. W szyscy poSf^j 
litacy m ają się stawić do szeregów n a j p ó ź n *  g 
d o  g o d z i n y  11 p r z e d  p o ł u d n i e m  dn 'a 
grudnia.

Każdy zgłaszający się pow inien mieć obuW ^ 
bieliznę i przybory do jedzenia. Potecanem  " 
jest zabranie pożyw ienia. K arta legitym acyjna V 
spolitego ruszenia upraw nia do wolnej jazdy ** ; 
leją żelazną (z w yjątkiem  pociągów pospieszny0

Sprawa założenia szkoły przemysłowej. Jut[u
odbędzie się w m agistracie posiedzenie w ydz1'' 
uzupełniających szkół przem ysłow ych. Na pot 
dzeniu tem  poruszoną będzie kw estya załóż®1* 
męskiej szkoły przem ysłowej w  miejskim • 
dzie wychowawczyni. W obec ogromnego brak® .. 
kw alifikow anych sił w przem yśle naszym , M . 
po wojnie jeszcze więcej się zwiększy, założ®1*^ 
takiej szkoły jest spraw ą konieczną. Będzie °gjj 
mogła dostarczyć społeczeństw u cały szereg .g 
fachowych, k tóre  szczególnie w obecnym  cz®s 
będą miały szerokie pole do pracy. .

Opitka nad powracającymi uchodźcami. 
miejskiego kom itetu opieki nad uchodźcam i ^  ■e(- 
otw arte ju trd  po południu, zaraz po powrocie P fl, 
wszej party i uchodźców, w lokalu przy  ul. ^ 
łajskiej 1. 6. ^

Biura urzędowa niemieckich izb handlowy6®1 m 
rządziło dotychczas ekspozytury  w następuj3-0̂ ,  
miejscowościach K rólestw a: W arszawa, Łódź, -j,. 
stoebowa, W łocławek, Sosnowiec, Mława i h ° , .j 
Do biura urządzającego ekspozytury  należy l1 
42 izb n iem ieck ich / _

Sprawa zapewnienia pracy powracającym ja 
COm. Miejski urząd pośrednictw a pracy, podT® $  
wiadomości, iż wobec tego, że we c z w a r t e . ^ ,  
b. m. pow raca już pierw sza partya  ucb° ^ i®  
pracodaw cy w szelkich kategoryi zechcą w ,0j-

W ydaw ca: Ignacy Daszyński. — R edaktor odpowiedzia lny: Franciszek Kubanek. Drukarnia Ludowa, Kraków, Dunajewskiego 5 (Telefon

zapotrzebow ania robotników  zgłaszać się do 
skiego u rzędu  pośrednictw a pracy przy plac11 
Św iętych 1 . 1 .

Zgon posła tow. Winarskyego. Jak  donios*^ ^
legram y, w poniedziałek 22 listopada z,Ti jejs®̂  
W iedniu poseł do Rady państw a i radca 1,1 
tow. W inarsky. Zmarły liczył lat 43. Był j  jk 
pierw  pom ocnikiem  tapicerskim , potem  
kiem kasy chorych i urzędnikiem  sefcr® ^  fo' 
party i socyalno-dem okratycZnej w  Wiedniu* ^ja­
ku  1907 w ybrano go posłem do p a r la m e n tu ' 
sta F riedland w Czechach, w roku  zaś 1- ' j0p' 
skał m andat w W iedniu. Od roku  1906 by 
kiera wiedeńskiej rady  miejskiej.
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